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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  ORG, NIE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

N I E Z Ł O M N A  W A R S Z A W A

N iam ey w obecnej wojnie  w y k o p a l i  p rzep aść  między sobą i św ia tem  
cywilizowanym . Ich te r ro rys tyczne  u d e rze n ia  w k ra je  p o d b i te  w  E uropie  
w swojej bezwzględności ,  o k ruc ieńs tw ie  i rozm iarach  nie m ają  p recedensu  
w historii  żadnego z n a ro d ó w  św ia ta .  Cała  m enta lność  n iem ieck a  przez w y ­
chow an ie  i -p ro p ag a n d ę  parti i  h i t lerowskiej  została  sk ie row ana  na drogi my­
ślen ia  i k ry ter ia ,  k tóre  mają cechy  w y raźn ie  patologiczne. Przez 20 wieków 
ery chrześcijańskiej  p raco w an o  nad tym, by zmienić  b a rb a rzy ń sk ie  k ry ter ia  
w m iędzy ludzk ich  i m iędzynarodow ych  stosunkach  i to miało s tanowić do ­
robek  ku l tu ry  europejskiej .

W  tej wojnie cały  gmach tej kultu ry  n a w a l i ł  się  w  p rzep aść  w yko­
p a n ą  p zez e tykę h i tle row ców  i komuny, Polska  jest t e re n em  najdzikszych 
p rze jaw ów , zarów no n iem ieck iego  jak i bolszew ickiego ba rbarzyństw a .

Osta tn i  tydz ień  w strząsnął  ca łą .  W arszaw ą .  Przez  ki lka  dni ła jd ack a  
polic ja  n iem iecka  urządza ła  łapank i  u l iczne  na zupełnie  p rzygodnych p rze ­
chodn iów  i uznała  ich za odpow iedzia lnych  za wsze lk iego rodzaju odruchy  
i reakc je  stosowane p rzec iw ko  Niemcom i wszystkim z nimi w sp ó łp ra cu ją ­
cym, w ykonując  na  n ich  publiczne egzekucje.  J e s t  to typ o w y  dow ód  bezs il­
ności niemieckiej policji,  k tó ra  oni nie umie w a lczyć  z czy n n ik am i  Polski 
Podz iem ne j,  k tó re  w ykonają  wyroki  na tych funkcjonariuszach  w ład z  o k u ­
pacy jnych ,  k tó rzy  odznaczyli  się bądź  z d rad ą  bądź w yją tkow ym  best ia ls twem, 
ani z akcją komuny, z k tó rą  spo łeczeństw o polskie  nie ma nic wspólnego, 
an i  wreszc ie  z ob jaw am i a.narchii, k tó re  wyw ołane  są g łupotą  reg im e’u,

Szukanie  tego rodzaju m etod  w w alce  św iadczy  o całkowitym  n iez ro ­
zumieniu  p rzez  Niemców ducha polskiego, pełnego ha r tu  i ofiarności w walce
0 swoją Niepodległość. Cała p ra sa  p o dz iem na  winna  zgodnie zająć  jedno 
stanowisko  św iadczące  o n a s z e j . n ieug ię taśc i  i gotowości do dalszego p ro w a ­
dzenia  walki.  N iem cy muszą dojść do p rzekonania ,  że nigdy nas nie złamią, 
m uszą  szukać innych metod, jeżel i  w w a lce  z Rosją sow iecką  chcą mieć 
spokój na swoim najbliższym zapleczu, _ _

Nieza leżn ie  od zasadniczego  naszego polsk iego .stanow iska  musimy do ­
magać  się od naszych w ładz  wykonaw czych ,  aby w w alce  podziem nej  sto­
sow ały  p ew n e  k ry te r ia  św iad czące  o tym, że istnie je  p ra w d z iw e -k ie ro w n i ­
c tw o i konkre tne  p lan y  w ałk i.  Z adan iem  k ie ro w n ic tw a  jest k ie ro w ać  w a lk ą
1 zajm ować m iejsce  s trony  w o b e c  okupan t? .  Na k a żd ą  akcję  ze strony oku­
p a n ta  musi być p rzem yślana  kontrakc ja .

Nie  w  pub l ik ac jach  jest miejsce d la  szczegółowych na ten  tem at roz­
w ażań ,  P rzypom inam y Panu  Pełnom ocnikowi,  że Konw ent złożył w swoim 
czasie na  jego ręce  m em oria ł  om aw ia jący  to zagadnienie.  Pozosta ł  o.n bez 
odpowiedzi.



f i  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

+  BAZY ANGIELSKIE NA  A ZORA CH. P rem ie r  C hurch il l  o św iad ­
czył w dn iu  12.X. w Izbie Gmin, że rząd Pcr tug  d i i  zezwolił  W. Brytanii  
na  użycie  p rzez  okres wojny baz na  Azorach.  W zam ian  za uży tkow anie  
tych  b az  W. B ry tan ia ,  zobow iązała  się d o s taw y  w ażnych  i p o trzebnych  P o r ­
tugalii  m a te r ia łó w  i' zaopatrzen ia ,  m. in, sp rzę tu  d ja  armii por tugalskie j,  
P rem ie r  C hurch il l  podkreślił ,  że p rzyznany  przywile j  niczym nie narusza  
suw erennych  p ra w  Portuga li i  do w ysp  z rskich i ma ch ara k te r  przejściowy, 
po wojnie  bowiem  wojska b ry ty jsk ie  zostaną na tychm ias t  wycofane  z te ry ­
torium  wysp, U m ow a ta  nie koliduje  w niczym rów nież  z polityką  n e u tra l ­
ności Portugalii  na  lądz ie  europejskim  i z zasadą  tej po l ityk i  nie m ieszan ia  
pó łw yspu  Iberyjskiego do dz ia łań  wojennych. U m ow a przewiduje:  l. w a ru n k i  
ha  jak ich  W, Brytania  korzystać  będzie  z baz na  Azorach ,  -2. W  arum  k  
dostaw  prz  z W. Bry tan ię  m ateria łu  i zaopa trzen ia  ważnego dla gospodar­
s tw a narodow ego  Portuga li i  i jej armii,  3, W aru n ek  na tychm ias tow ej w a ż ­
ności umowy, P rem ie r  C hurchil l  s twierdził ,  że umowa ta  jest wynik iem  
dalszego rozwoju p rzy jaznych  stosunków W, B ry tan ii  z Portugalię ,  k tórych 

■ p o czą te k  sięga 1373 roku, W roku, 1373 dw a  te państw a  zw iąza ły  się soju­
szem przyjaźni, k tó ry  okreś la ł  każdego  wroga jednego z państw ,  jako wroga  
sojuszniczego państw a .  Prem . C hurch il l  oświadczył,  że w prow adzonych  p e r ­
t rak tac jach  podkreś lone  było, że bazy te  p o trzebne  są W. B ry tam i  dla 
zw iększen ia  bezp ieczeńs tw a  żeglugi handlowej na A t lan tyku  P rem ier  Chur-  
chil l zakończył swe ośw iadczenie  w yrazam i u z n a n ia ,d la  rząd u  p o r tu g a lsk ie -_ 
go, k tóry  mimo okresu  wojny nie zaw ah a ł  się :dać  d ow odu  swej przyj n im  
W. Brytanii.

A rch ipe lag  wysp azorskich  położony jest na  A t lan ty k u  o 800  ̂mil od  
Lizbony i sk łada się z 9 szeroko rozrzuconych wysp, z k tó rych  na jw iększa  
St. Miguel, posiada dużą  przystań  osłon iętą  pasem  fa lochronów, Azory m ają  
dogodne położenie  do w a lk i  z łodz iam i podwodnym i, leżą b ow iem  na sz laku 
do M orza  K ara ibsk iego  i K anału  Panam ssiego,  Brazylii  i rejohu Morza Ś ród­
ziemnego, K orzystan ie  z A zo ró w  ma rów nież  w ie lk ie  znaczen ie  dla o p e ­
racji  lo tn iczych,  , , . . , .

Rzecznik  n iem ieckiego M in is te rs tw a  Spraw  Zagranicznych^ osw .adczy i  
p rzedstaw ic ie lom  prasy, że nic nie jest mu w iadom e w  sp raw acn  zam iarów  
bryty jskich  co do wysp Azorskich,

+  P IE R W SZ E  K O N S E K W E N C JE  Z A JĘ C IA  AZORÓW, Tajna  
n iem ieck a  stacja rad io w a  „A tlan t ic"  p oda ła  12,X.: „A w ięc  A nglicy  i A m e ­
rykan ie  obsadzili  Azory. O d p o w ied z ia ln e  ko ła  k ierow nicze  p o d a ją /n am ,  że 
w c a le  nie są  tym zaskoczeni,  gdyż wiadomości  o p rzygo tow an iach  do tego 
m ie l i  już 3 tygodnie  temu. P iękn ie .  Ale w ciągu osta tnich 48 godzin zgi­
nęło 200 naszych kolegów, ludzi z łodzi podw odnych ,  k tó re  w yp ły n ę ły  
daw niej  na  m orze  i teraz  m usiały  mijać  Azory  na swej d rodze  powrotne j.  
K ie ro w n ic tw o  powiada,  że nie zostało zaskoczone, K ie row nictw o 3 tygodnie  
tem u  w iedzia ło  co się święci,  ale  nie  uznało za stosowno zmienić  w y d an e  
dyspozycje .  Łodzie p o d w o d n e  w y p ły n ę ły  zgodnie  z p lanem  bieżącym  na 
s ław e tną  ofensywę egzam inacy jną  Donitza, a  teraz  k iedy  w ypadło  im p o w ró ­
cić do Z atok i  Biskajskie j,  uważano, że ich rzeczą  jest jak to zrobią, R zeczą  
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młodych komendantów łodzi podwodnychl Teraz Azory stały się lotniskow­
cem anglosaskim, panowie z BDU nie pomyśleli  o tym, żeby zagarnąć  
ważną bazę sprzed nosa nieprzyjacielowi, ani o tym żeby zmienić odpowie­
dnio swe dyspozycje. Tych wielkich panów w Paryżu nie tak łatwo wypro­
wadzić  z równowagi. O czywiście ,  sami nie potrzebują wypływać na mo»ze,

Zaskoczeni byli koledzy, którzy musieli wracać koło Azorów. Zginęło  
ich w ciągu 48 godzin 200, ale Bóg jeden wie, ilu ginie w tej chwili,  A le  
skoro panowie z kierownictwa nie byli zaskoczeni,  to wszystko w p o ­
rządku... ". (IPP)

-j- NARADY U .  EDENA, „New York Tim es” donosi z Londynu, że 
minister Eden przeprowadził przed wyjazdem do Moskwy rozmowy z mini­
strami spraw zagranicznych Polski, Norwegii,  Holandii, Czechosłowacji  
i innymi. Przedmiotem dyskusji była teza tej treści, że Stany Zjedtroczone, 
Anglia i Rosja nie będą dążyły do podziału Europy na strefy wpływ ów,  
lecz  będą usiłowały załatwić spory europejskie na zasadzie wspólnej odpo­
wiedzialności.  Przyjęcie tej tezy przez trzy mocarstwa zadowoliło  ministrów 
biorących udział w tej dyskusji, Istnieje wobec  tego większa ufność'* że 
konferencja'trzech mocarstw może znaleźć podstawy do porozumienia. Min. 
Eden wyjaśnił swym kolegom, że celem konferencji jest zestawienie poglą­
dów St. Zjednoczonych, W. Brytanii i Rosji na- zasadnicze zagadnienia, jak: 
przyszłość N iem iet i sprawa Polski.

-4- KONFERENCJA U HITLERA, Dyplomatyczny współpracownik  
„Timesa" pisze na temat konferencji hitlerowskich wodzów partyjnych 
w  głównej kwaterze: „Konferencja- dow ódców niemieckich najwidoczniej  
pomyślana była jako ostrzeżenie pod adresem narodu niemieckiego. W osta­
tnim okresie partia hitlerowska coraz bardziej wysuwa się na czoło. Part a 
otrzymała więcej bezpośredniej władzy w administracji poszczególnych pro­
wincji niemieckich i kontrolę nad światem pracy. Znów mówi się o partii 
hitlerowskiej jako ô  zdyscyplinowanej sile, której zadaniem jest zachowanie  
porządku w całym narodzie, Z końcem 1941 r. i w roku 1942 kiedy rozpo­
czynał się odwrót niemiecki na wschodzie i k i -dy Niemcy zrozumieli, że 
w  najlepszym wypadku czeka ‘ich długa wojna, partia hitlerowska odsuwana  
była w cień. Naród niemiecki gromadził się wtedy wokół armii i w imię 
ojczyzny niemieckiej. Gdy jednak z początkiem roku bieżącego zarządzono  
w  Niemczech totalną mobilizację, natychmiast przypomniano członkom partii 
hitlerowskiej, że mają oni specjalne obowiązki do spełnienia na froncie  
wewnętrznym. W szeregach partii zwiększono dyscyplinę. Władzę na fron­
cie wewnętrznym objął triumwirat, składający się z Himmlera, odpowiedzial­
nego za administrację kraju, Sf>eera — odpowiedzialnego za produkcję prze­
mysłową, i Bormann, zastępcy Hitlera, który otrzymał prawa ingerencji 
i kontroli w iększe niż kiedykolwiek posiadał je np. Hess. Do zreorganizo­
wanej w ten sposób partii Hitler przemówił na konferencji, podkreślając  
konieczność jeszcze większego utrzymania dyscypliny i determinacji na fron­
cie  wewnętrznym. Obecni wodzowie Niem iec są przekonani, że w r. 1918 
naród niemiecki załamał się, mimo że armie w polu były nietknięte, ponie­
waż rząd okazał się słaby. To też obecnie w.odzowie Niemiec starają się 
wzmocnić  aparat rządowy w Niemczech i ostrzegają naród niemiecki, że  
rząd w Niemczech jest silny i nie dopuści do przewrotu. (IPP)



+  COŚ SIĘ P S U JE  W  SZ W EC JI,  P rzed  pa ru  tygodniam i k a m ­
pania  p rasy  n iemieckiej p rzec iw ko  Szwecji  była  niezwykle  ostra , ale  p e w n e ­
go dnia, w idoczn ie  na  rozkaz z góry, umilk ła.  T e ra z  znowu od czasu do 
czasu słyszy się g rub iańsk ie  obelgi pod adresem  p r a s y  szwedzkie). Minister  
G oebbe ls  w „Das Reich" w  d e lika tny  sposób, inne pisma na tom ias t  dosc b ru ­
ta ln ie  uskarża ją  się  na  n iew dzięczność  Szwecji ,  b r a k  z rozum ienia  d la  usług, 
jakie Niem cy odda ją  małym  państw om  bron iąc  ich p rzed  bolszewikami,

„ V o lk , 'B e o b ,” z dn ia  9.X drukuje  w s tępny  a r tyku ł  pt, „Coś się psuje 
w  Szw ecj i” , „Nie m ówm y -  pisze „Vólk. Beob." -  o neu tra lnośc i  ani 
ob iektywności ,  ale  w yłączn ie  o p rzyzw oitośc i .  Mówmy o me) po  to r ^  
s twierdzić,  że większość p rasy  szw e-zk ie j  przyzwoitości m e posiądę,  O dzyw a  
się ona w  ta k  ordynarny  sposób o N iem czech  i o naszych żo łn ierzach ,  ze 
gdyby się m iało  ich p rzedstawicie li  p rzed  sobą na leża ło  by ich mc po py ­
sku, Co do „G oeleborger  H an d e ls  und Schiffahrtszei tung to m iehsm y )uz 
d aw no to życzenie,  Organ zw iązków  zaw odow ych  „A ftondidn iogen  nazyw a 
naszych żołn ierzy  „robotami,  które na  rozkaz  znęcają  s ię -nad  jeńcami, m or­
dują  i p a lą ” , Za wiele  m ie l ibyśm y do roboty, gdybyśmy chcie l i  no to w ać  
wszystk ie  n iegrzeczności  i w y ra zy  n ienaw iśc i  p rasy  szw edzki .) .  Nie robimy 
sobie n ic  z dom orosłych stra tegów i k ry tyków  wojskowych przy  kominku. 
P lany  konstrukc ji  św ia towej po wojnie, pochodzące  ze Szwecji ,  ma)ą  może 
znaczen ie  d la  Szwedów, d la  nas są ta k  samo hez znaczenia  jak o św iadcze­
n ia  bolszew ików . Gdyby Anglicy byli  mądrzejsi ,  m e w yrzucaliby  p ien iędzy  
na op łacan ie  p rasy  szwedzkiej.  My na ich gadanie  m e  zw racam y  uwagi, 
Ale i n iem iecka  wspania łom yślność  ma swoje granice,  J e ż e l i  bzwedz  
w swoich obelgach  prześc iga ją  n aw et  Anglików i A m erykanów , jeżeli  żądają , 
by N iemcy zostały uka ran e  za „wszystkie swoje zbrodnie  jeżeli z rozkoszą 
w yobraża ją  sobie zniszczenie  narodu niemieckiego, jeżeli  opaskudzaią  sw o­
im i b rudnym i w ydziel inam i naszych żołnierzy, to m ia ra  się przebiera .  ta  
wojna się skonczv. Zapom nimy o n ie jednym  w yrazie  wrogów , neu tra lnycn ,  
wyrazie ,  k tórego b ę d ą  żałowali .  Ale tak ie  b ezeceń s tw a  i w y tw o ry  ludzkie) 
niższości,  na jakie  sobie pozw ala ją  Szw edzi ,  me pójdą  w niepam ięć.  Ubrzy- 
dzenie  i pogarda  żyją dłużej niż gniew i złość, Czyż może byc  cos o b rz y ­
dliwszego, jćk  ten  um ysłowy motłoch, który obrzuca  b ło tem  niem iecki  W eh r­
macht,  b roniący go w raz  ze swymi sp rzym ierzeńcam i p rzed  b o l s z e w ik a m i  
Gdzie znajdowałyby  się te  świnie  w smokingach, gdybyśmy ich m e bronili .  
Z ap raw d ę  musimy się zastanowić czy oni na  to zasługują i czy m e  t rze b a  
im życzyć, by, d o św iadczy l i-na  własnej skórze  jak i  )est przez  n ich  op iew any  
bolszewizm.

+  SY T U A C JA  NA  BAŁKANACH W  O ŚW IETLEN IU  TURECKIM, 
S p ra w o z d aw ca  „Timesa" w S tam bule  donosi:  „W Turcj i  k rążą  różne  teor ie  
na tem a t  sytuacji  N iemców w Rosji. T u reck ie  ku ła  w o s k o w e  sądzą, ze 
jeśli  N iem com  u d a  się u t rzym ać  front cd  błot P ry p ec i  do Morza Czarn g , 
w te d y  b ę d ą  oni mogli  p b p ra w ić  swoją sy tuację  na  innych frontach, W b r ­
eji z w ra c a  sie szczególną uwagę na jed en  ważny moment, a mianowicie na  . 
to,  że zagrożen ie  pó łn o cn y ch  W łoch i Bałkanów przez  wojska sprzym ierzo­
n ych  zmusza Niemców do dalszego w ybitnego  rozpraszan ia  swych rezerw . 
R ezerw y  te w y b i tn ie  się zmniejszają . Należy  przypuszczać ,  ze są one p r a ­
w ie  w y c ze rp a n e  i z tego pow odu  tu reck ie  koła wojskowe ze zdziw ien iem



przyjmują  w iadom ość  o w ysy łan iu  p os i łków  n iem ieck ich  na Bałkany ,  W  ub, 
m ies iącu  Niemcy posiadali  na  B a łk an ach  16 dywizji .  O s ta tn ie  donies ienia  
m ówią,  że przez  Bułgar ę, Rumunię  i Serb ię  N ie m c y  wysła l i  na  B a łkany  
5 — 6 dywizji .  Najw idocznie j  nacisk  rząd u  n iem ieck iego  w B u d a p eszc ie  
i Sofii o ba rdz ie j  a k ty w n y  udzia ł  w ojsk  w ęgiersk ich  i bułgarsk ich  nie odniósł 
skutku. ^

B a łk ań scy  sa te l ic i  N iem iec  dobrze  z rozum ie li  os ta tn ie  p rzem ów ien ie  . 
C hurch il la .  Ogłoszono w Stam bule  w iadom ość  tej t reści,  że Węgrzy umy* 
w aj ą ręce  co do w y p ad k ó w  na B a łkanach  i drugą  wiadorńość,  że Bułgaria  
zaprzecza ,  jakoby  wojska bułgarskie  okupow ały  t e re n  A lban ii .  S tąd  wnio­
sek, że jeżeli N iemcy zam ierzają  b ron ić  B ałkanów, muszą użyć do tego celu 
p ra w ie  Wyłącznie w łasnych  wojsk. N iem cy zmuszeni zóstal i  do u trzy m y w a­
nia,  a n a w e t  do p ośw ięcen ia  na  froncie  ba łk ań sk im  około 23 dyw iz ji  w ła ­
snych,"niezależnie  od jak ie jk o lw iek  pom ocy*sw ych  sateli tów, o ile  wogóle 
tak ą  pomoc otrzymają .  T ak a  akcja  N iem ców  m ia łaby  podw ójny  cel: p o l i ­
tyczny  i wojskowy. Chcą oni u p i ln o w ać  swoich sateli tów , którzy inaczej 
gotowi by liby  ich opuścić,,  oraz  chcą  za w sze lką  cenę nie dopuścić  do d e ­
sa n tu  sp rzym ierzonych  na B ałkanach ,  a w  k ażdym  raz ie  choć desan t  ^ten 
opóźnić ,  p o n iew aż  z takiego desan tu  sp rzym ierzonych  na B a łk an ach  ła two 
mogłoby się rozw inąć  śm ier te lne  n ieb ezp ieczeń s tw o  po łaczan ia  się wojsk 
ang lo-am erykańsk ich  z arm ią  rosyjską gdzieś w po łudniow o - wschodniej 
i  środkowej" Europie .  N aw e t  n a jw ięks i  optymiści n ie  p rzypuszczają ,  aby 
ła tw o  mogło dojść  do takiego spotkania  wojsk sp rzym ierzonych  z rosyjskimi 
już w najbliższej przyszłości.  Sam  jed n ak  fakt,  że możliwośc i  te  rozw ażan e  
są  w tu reck ieh  kołach po litycznych  i wojskowych, są na jlepszym  dowodem  
jak  kry tyczne  i n a w e t  rozpaczliw e  według T urków  jest położenie  n ie ­
m ie c k ie ”. (IPP)

- f  W YKRYCIE SPISK U  W  RUMUNII. N iem iecka  agencja  „Trans- 
o c e a n ” doniosła  o wykryciu  spisku, wymierzonego p rzec iw  ^ reż im o w i Anto- 
nescu z z a m i a ^ m  U s tą p ie n ia  go p rzez  reżim  dem okra tyczny .  G łównym i 
ośrodkam i spisku były B ukareszt  i P loest i .  Dokum en ty  odnośne miała 
p rzychw ycić  polic ja  n iem iecka.  W Londynie  p rzypuszcza  się , że w iadom ości  
„T ransocean"  m ają  op in ię  n iem ieck ą  przygotow ać na okres niepokojów 
w Rumumj, oba len ie  rządu  Antonescu i wycofanie  wojsk rum uńskich  z fróntu 
wschodniego.

4 -  P R O D U K C JA  W O JE N N A  NIEM IEC M A L E JE .  Szw edzk i  dzień- 
n ik a rz  G un n e r  Stiel,  k tóry  zmuszony został  do opuszczen ia  Berlina  w ub. m. 
opisuje w londyńskim  „Daily Telegraph)’ zamęt,  jaki p an u je  w  przemyśle  
n iem ieck im  n asku tek  na lo tów  sprzym ierzonych,  W edług  Slie la  p ro d u k c ja  
w o jenna  Niemiec spad ła  w osta tn ich  12 m ies iącach  o 15 — 20 proc.  Niemcy 

' byli  zmuszeni,  p rzen ieść  n iektóre  Zakłady na w schód i p róbu ją  umieśc ić  inne 
pod ziemią. O b aw ia ją  oni się ba rdzo  dz ia ła lnośc i  bryty jskiego wywiadu, 
Częste  są wypadki ,  że lo tn ic tw o  b ry ty jsk ie  a taku je  fab ryk i  ■niemieckie krotko 
po  p rzerzucen iu  dzia ł  p rzec iw lo tn iczych  b ron iących  danej fabryk i  na  inne 
miejsce. K orespondent  dodaje: „W szelkie  donies ienia  o ro z ruchach  i a w an -  
tu rac h  w Berlin ie  są nonsensem. W Niem czech  może hyc tylko jedna  a w a n ­
tu ra  — ta  o s ta tn ia " .  •



OSTATNIA DESKA RATUŃKU. Minął okres świetnych zwy- 
+  _ OSTATNIA niczwyciężalności „rasy nordyckie, ,

cięstw niemieckich, rozwi C Ruro0ę przez zaskoczenie i wyko-
Świat zrozumiał, że Hitler chcia p M r ó w c z a  praca milionów ludzi 
rzystanie słabości militarne, p Aliantów była odpowiedzią na
nad zwiększeniem potencpdu w o ,e p n g  A h ^  aż
pierwsze zwycięstwa mewrfmkow f t t t ^ a ^  Lata uzbrojone mcgły
przyszedł moment gdy wojsk _ z,., ni równymi Nieprzerwane pasmo
swe siły zmierzyć z wrogiem, . h zmagań. O becn ie dowództwo nie-

« » ■

”  “ ' / . / „ ' “d r i , ! . ! , . ! *  polityczna * S * J f
runkach: medopuscic, aby „myszy ucie aty p -perror j gwałt, odwieczne .
żować jak najlepsze w a r u n k i  za w ieszą  a bron _ errorr  p g n i c d a -  ,  .

IS ^ jS Ś S ^ S  ^ r r  s p ^ ie d liw e j  i tak

- i
?„'"r sar w f e
nych i patrzyć na Poło.z8”^  . wted spostrzec jakiś zarys planu
teczne ćwiczenie umysłowe, jeśli nie m o g l e m  dojrzeć żadnego
czy taktyki, który s i f > b r o n i ą ,  ale całość daje wrażenie
planu czy taktyki, w idzę, ia„ ,,n iu  7 barbarzyństwem, które może ,est

. niepewności i dezorientacji w po> ą t- , • brutalności, "a może ma na
wyrazem złości, może wypływ wschodniej, których wiernościcelu' sterroryzowanie krajów Europy 4 P ^ w s tto d m ę ^ ^ . ^
Niemcy me są bardzo Pewn • zdobyli Smoleńsk, zbliżają się do
zachodowi, jeżeli zwazymy, - ! w:P̂ ,COm troskę o Krym, to-jest to

• K g 8’ s u k c S ,  N i e S aw,
k t f  zyW% w ^ rd zta żlT otafą0 się "m V z rozmysłem dla skrócenia lina frontu 
i oszczędzenia wielu dywizji do następne, kampam . front ich

. zdaje, że cbcięli się rzeczywiście cofnąc, ale projektu miała
szkodził im w planowanym wy R _vw;sje skrócenie frontu wymagało' 
cdbyć się w spokoju położonych w krajach bał­
by cofnięcia się spod Leningradu gdzieś Finlandii, Gdyby

. tyckich, a to mogło by położyć k ies * ^   ̂ zmienić całkowicie
Finlandia odstąpiła od wojny., £ , także na sytuacji bałkańskiej,
położenie skandynawskie, ale zawazy 9 bV ta^ e  n ,y y  J ^
gdzie w Bułgarii, Rumuni,,1j j ^  R w a n ie m  chcą powiedzieć, tym
dynami. Byc może, ze, ^ l e“ ŷ 7ŝ J „ pPies, cze lepiej wytrzymać z nami mz
S T S ,  ’J S B S T & 1  każdemu kto , „ ó  . p r t W  A  ««»>«



Cofając a i ,  p » d  5 3 * 5
„ o i l l w .  1. ” ‘ ™ X iJ Z o J o I S :  Czynią  to  z ro zm y s lo c .
l .  p odpa la ją ,  a le  także  mo J F u ro o ie  p łd .-w schodm ej,  że m e  ma
żeby  f y w o M  ^ ^ z^ a f e * k t 6 « ^ p u 8 z c Zą Niemców. T ak  samo 
n ic  gorszego m z  to  #o c z c ^ i y .  , ^  chcą  pokazać,  że m e  po ,
•we W łoszech .  es w y p r £ cz oczu do o p łak iw a n ia  swego losu. T ak  
zostaw ią  tym  ludziom  nic p  Uralach o k upow anych  H it le r  op iera
samo jak  w 'Niemcze,ch, w e  wszystkich■ ^ sg t jego n a jsilniej-
się  p rz ed e  ™szYst£ “  J*e* z t * b ° i  ni’m też  zawsze d la  m il i ta ryzm u pruskiego, 
szym a rgumentem , jak  zresztą.  y Niemcom, że. ta  woina rozs trzyg­
n i e  bez - c ii m oż% Hn̂ e ^ 7 i : ł i e T o s C  panam i św ia ta  a lbo czek a  ich 
nie ich losy na  1.000 la  , 7h liża iacv  śie k o n iec  N iem iec,  chcia ł-
zagłada. Bardzo b v ć  może, ze w idząc  *b liza |ący  « ę  K°n ^  ^
by, żeby  r ó w n o c z e ś n i e .  ulcg ła  z a g b d ^ e  cał^  jak n a jw ięk sZych
w ogolę lakis p lan , to m y P wfc' r to śc i  negatywne) siły

» » » ■ “ ' ’  < • » « *  «
-  bezw zględne j  k ap itu lac j i  .

4 -  PO M O C  DLA U W O L N IO N Y C H  NA R O D Ó W . K ilkakro tn ie  już

n i^ed s taw ic i^H  Bidgii ,  C zechosłowacji^  Grecji ,  Luksemburga,  Holandii ,  Nor-

w k tórym  p rz ep ro w a d z o n o  ob liczen ie  z apo trzebow an ia  pow ojennego w ciągu 
n ie rw 4 y ” h 6 m ies ięcy  pó zakończen iu  dz ia łań  wojennych. Ogólne zapotrze-

z ° a p 7 z e b o 7 a n i ae  Polski1 p rzeds taw ia  udz ia ł  3.300.000 ton. Największe poży- 
c i f  zgłoszone przez  Polskę,  obejmują żywność, surowpe d la  p rzem ysłu  hu t-

' £ &  C S  S S S T n  nasionam i
n iezbędne  dla ro ln ic tw a,  środki  lecznicze łącznie  z u rządzen iam i szpita lnymi
w reszc ie  tabo,r ko le jow y i. samochodowy. /  ^

D la  ob liczen ia  powojennego zapo trzebow an ia  na  głowę ludności w Pol­
sce  w  dziedzin ie  a r ty k u łó w ' bezpośredn ie j  konsumeji przyjęto, za p o d s ta w ę  
o b e c n e  rac jonow ane  w ojenne  spożycie tych  a r tykułów  „ “ ^ j e d n e j

gują na specja lną-uwagę. w nioski  komisji  odżyw ien ia .  Zostały one oparte  
na  p o d s ta w a ch  n aukow ych .  (IPP) q



+  W  P R Z E D E D N I U  K O N F E R E N C J I  T R Z E C H . W  p r z e d d z i e ń  w y ­
j a z d u  m in .  E d e n  p r z e p r o w a d z i ł  r o z m o w y  z m in i s t r a m i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
r z ą d ó w  so ju s z n ic z y c h  z a z n a j a m i a j ą c  ich  z m a t e r i a ł e m  p r z y g o to w a n y m  p r z e z  
r z ą d  a n g ie l s k i .  Ze sw ej  s t ro n y  r z ą d  p o l s k i  z ło ż y ł  m e m o r a n d u m ,  z a w i j a j ą c e  
p o g l ą d y  i s t a n o w is k o  P o lsk i  n a  z a g a d n ie n i a ,  k tó r e  b ę d ą  o m a w ia n e  n a  k o n f e ­
r e n c j i  m o sk ie w s k ie j .  M e m o r a n d u m  zo s ta ło  o p r a c o w a n e  w  w y n ik u  n a r a d y  
P a n a  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j  z n a c z e ln y m  w o d z e m  gen ,  S o s n k o w s k im ,  p r fem ie rem  
M ik o ła j c z y k ie m ,  m in i s t r a m i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  — R o m e r e m  i s p r a w  w o j ­
s k o w y c h —  gen. K u k ie l e m  o ra z  w  w y n ik u  sp e c ja ln e g o  p o s i e d z e n i a  r a d y  m i ­
n i s t ró w ,  n a  k tó ry m  gen ,  S o s n k o w s k i  z r e f e r o w a ł  s y tu a c j ę  m i l i t a rn ą ,  a  m in ,  
R o m e r  —  m i ę d z y n a r o d o w ą .  t ,

D e le g a c ja  a n g ie l s k a  s k ł a d a  się  o p r ó c z  m in .  E d e n a  z 6 w y ż s z y c h  u r z ę d ­
n ik ó w  F o re ig n e  O ff ice ,  w ś ró d  n ic h  sz e fa  s e k c j i  E u ro p y  w s c h o d n ie j  W i l l i a m a  
S t r a n g a  i s e k r e t a r z a  g e n e r a ln e g o  m in i s t e r s tw a  O l i v e r a  H a r v e y n  o r a z  w ic e -  
s e k r e t a r z a  g a b in e tu  w o je n n e g o ,  gen. H a s ł in g a  I s m a y a ,  P. S t r a n g  z a ty m  
w  1939 r. p r o w a d z i ł  r o k o w a n i a  w  M o s k w ie  w  s p r a w i e  z a w a r c i a  so juszu  
z R o - ją  s o w ie c k ą ,  W  ty m  c zas ie  s k ł a d a ł  on  d w u k r o tn i e  w iz y ty  m in i s t r o w i  
B e c k o w i  w  W a r s z a w i e .  J a k  w ia d o m o ,  w s k u t e k  d w u l i c o w e j  gry  K r e m la  r o ­
k o w a n i a  t e  z a k o ń c z y ły  s i ę  p o d p isa n ie m . . ,  so juszu  n i ,  m ie c k o .  s o w ie c k ie g o  
k o s z te m  P o lsk i ,  k tó r a  n ie  c h c i a ł a  z g o d z ić  ś i ę  n a  p r z e m a r s z  w o j s k  s o w ie c ­
k i c h  p r z e z  jej t e r y t o r i u m  i u tw o r z e n ie  b a z  s o w ie c k ic h  w  p a ń s t w a c h  b a ł t y c  
k ich ,  co b y ło  w a r u n k i e m  r z ą d u  m o s k ie w s k ie g o  z a w a r c i a  p a k t u  z  VV.  B r y ­
t a n i ą  i F r a n c j ą .  N a jb l i ż s z e  m i e s i ą c e  w y k a z a ły  s łu s zn o ść  n a s z e g o  s ta n o w is k a .

S k ła d  d e le g a c j i  a m e r y k a ń s k i e j  n ie  b ę d z i e  u j a w n io n y  z a n im  m e  przy-  
będz ie"  o ń a  n a  m ie j s c e  s p o tk a n ia ,  N a  r a z i ę  w ia d o m o ,  że  Pa  jej  c z e l e  s to i  
s e k r e t a r z  s t a n u  H u l l  i n o w o m i a n o w a n y  a m b a s a d o r  l S A  w  M o s k w ie ,  H a i r i -  
m an ,  d o ty c h c z a s o w y  k i e r o w n i k  u s t a w y  d z i e r ż a w n o - p o ż y c z k o w e j ,

Hi T Y D Z I E Ń  N ' A  E M I G R A C J I

—  D E K O R A C J A  B R Y T Y J S K I C H  O F I C E R Ó W . D n ia  5 p a ź d z i e r n i k a  
P . P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o lsk ie j  W ł ,  R a ę z k i e w i c z  w  o b e c n o ś c i  N a ­
c z e ln e g o  W o d z a  gen,  S o sn k o w s k ie g p ,  m in i s t r a  o b r o n y  n a r o d o w e ]  gen. K u k ł ? l ą  
i w y ż s z y c h  o f ic e ró w  p o l s k i c h  u d e k o r o w a ł  o r d e r e m  P o lo n ia  R . s t i t u t a  17 o f i ­
c e r ó w  b ry ty js k ic h .  P r z e d  a k t e m  d e k o r a c j i  P r e z y d e n t  R z p l i te )  w y g ło s i ł  p r z e ­
m ó w ie n ie ,  w  k tó r y m  o św ia d c z y ł :  „ J e s t e ś m y  d u m n i ,  że  n a s z a  a rm ia ,  m a r y ­
n a r k a  i lo tn ic tw o  są  z n ó w  g o to w e ,  d o b r z e  w y s z k o lo n e ,  u z b ro jo n e  i - W ™ '  
p o w a n e ,  a b y  w n a d c h o d z ą c y c h ,  w a l k a c h  z a ią c  m ie jsc e  u b o k u  b ry ty js k i c h  
to w a r z y s z y  b ro n i .  W y n i k i  tej  zo s ta ły  o s ią g n ię te  d z ię k i  w a s z e ,  w s p ó łp r a c y .  
T o  te ż  p ragnę1' w y r a z i ć  w d z i ę c z n o ś ć  n a s z ą  p r z e ?  n a d a n i e ł o r d e r t i ,  k t ó r y  je s t  
s y m b o le m  n ie u s ta ją c e j  w a lk i  o w o ln o ś ć  i  n ie p o d le g ło ś ć  . P r e z y d e n t  p o d ­
k re ś l i ł ,  że  p o  t r a g i c z n y c h  k a t a s t r o f a c h  te ,  w o jn y  p o l sk ie  s i ły  z b ro jn e  z n a l a z ły  
w W .  B r y t a n i i  n ie  t y lk o  lo j a ln ą  p r z y ja ź ń  i  g o r ą c ą  g o śc in n o ść ,  a le  r o w m e z  
i w y d a t n ą  p o m o c  w  o d b u d o w ie  p o  r a z  t r z e c i  w  t e ,  w o jn ie  s w y c h  sz e re g ó w .  
K o ń c z ą c  sw e  p r z e m ó w i e n i e  P r e z y d e n t  R z p l i t e j  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie ,  ze  b r a ­
te r s tw o  b r o n i  m ię d z y  a r m i ą  p o l s k ą  a  b ry ty js k ą  s t a n ie  s ię  o g n iw e m  ł ą c z ą c y m  
ob a  n a r o d y  o ra z  e l e m e n t e m ,  k tó r y  z a p e w n i  s t a łą  w s p ó łp r a c ę  w  z a d a n i a c h  
j a k ie  n a s  c z e k a ją  p o  o d n ie s ie n iu  z w y c ię s tw a .



— O, R, DZIK W A K C JI .  K o resp o n d en t  „Tim es*" n ad es ła ł  sp ra ­
w o z d an ie  z 'z a to p ie n ia  5 n iem ieck ich  s ta tków  przez  polski okręt  p o dw odny  

D z ik” na  M. Ś ródziem nym  na w ysokośc i  Bastii .  K oresponden t  stw ierdza ,  
że polski  okrę t  pod w. „ D zik ” , operu jąc  razem, z flotą  bryty jską na M. Bród- 
z iem nym  zniszczył 2 sta tk i  zaopa trzen ia  n iep rzy jac ie la  W czasie p ró b y  e w a ­
kuacji  wojsk n iem ieckich  z Korsyki.  J e d e n  z tych  s ta tków  był duże), drugi 
średniej pojemności.  Również 3 p rom y typu „Siebe l  ’ używ ane  przez  N iem ­
ców do t ranspor tu  wojsk na ląd wioski, zostały zaa ta k o w a n e  i zatopione. 
W reszc ie  okrę t  p o dw odny  „Dzik.” traf i ł  ogniem dz ia łowym  w ie lk i  t r an sp o r ­
tow iec  n iem ieck i  oraz  duży sta tek -cys te rnę ,  k tó re  p raw d o p o d o b n ie  poszły

"^-Londyńsk i  „D ziennik  Polski" w ita jąc  z uznan iem  sukcesy ok rę tu  podw. 
,,Dzik'' w  a r tyku le  w s tępnym  pisze:  „Po raz  drugi w ciągu pa ru  miesięcy
„D zik” z jaw ia  się na  szpa ltach  prasy  brytyjskiej .  T akże  inne  ok rę ty  m a r y ­
nark i  p o dw odne j  osiągnęły duże  sukcesy. K on tr to rp ed o w ce  po lsk ie  z „ r io -  
ru n em ” na cze le  osłan ia ły  ląd o w an ie  wojsk sp rzym ierzonych  w e Włoszech. 
Jeszcze  inne okrę ty  pe łn i ły  t ru d n ą  s łużbę k o nw ojow an ia  sta tków. Niemal 
na  w szystk ich  m orzach  spo tkać  .można po lsk ie-ok rę ty .  Pom agają  one w d z ia ­
łan iach  p rz ec iw  Japon i i ,  eskortu ją  konwoje  do Rosji.

W rzesień  przyniós ł  też  polskim dywiz jonom  myśliwskim  szereg z w y ­
c ięstw . Zrobiono duży krok  naprzód  ku cyfrze 600 sam olotów  zniszczonych 
na pewno, co jest l iczbą  w ca le  pokaźną .  Jeszcze  raz  okazuje się, że lotnicy 
po lscy  górują n ad  n iem ieckim i zestrzel iwując  często  sporo samolotów n ie ­
m ieck ich  z m ałym i s t ra tam i własnym i.  T a jem n ica  wojskowa pie  p o z w a la ,  

na  pod an ie  tyiu  szczegółów, i le  pragnęlibyśm y, a le  t rzeba  jed n ak  z .znaczyć 
że wśród tych  p i lo tów jest sporo ludzi p rzyby łych  z Rosji. Chciaż  siły n a ­
sze p rz ed s ta w ia ją  się dosyć skrom nie ,  to jednak  w ciąż  u trzym ujem y się na  
czołowym m ie jscu  poza m ocarstwam i,  a na leży  również  podkreś l ić ,  że żoł- 
n ie rze  polscy  przyby li  ostatnio z Rosji, zada li  N iemcom  już duże straty . 
W a lk a  ta  pociąga  za sobą duże . straty , k tó re  są zawsz-e bolesne, a tym  c ięż­
sze d la  nas, ża jyjiemcy swoimi ok ruc ieństw am i ogromnie nas osłabia ją .  Na­
leży s tw ie rdz ić  że naród  ma ogromne obowiązk i  w o b e c  W alc z ą c y c h  żoł­
nierzy. N a  te ren ie  W. .Brytanii  o p i e k i  nad inw alidam i oraz  rodzinam i 
poległych jest, ba rdzo  troskliwa, lepsza  niż to dawniej  bywało .  .Dola  inwali­
dów  i sierot musi ulec  popraw ie,  Polska ma w o bec  tych  ludzi o lbizymi 
dług wdzięczności.  Musimy sta le  o tym pam ię tać ,  zwłaszcza czytając  r a ­
dosne kom unika ty  o sukcesach polsk ich  lo tn ików lub. po lsk ich  m arynarzy

— CZY T A K  PO W IN IE N  PR Z E M A W IA Ć  PO LSKI MINISTER? 
Polskie  M inisters tw o Informacji  p oda ło  nas tępu jący  komunikat:

. „P rzem aw ia jąc  na  konferencji  prasowej w L ondynie  m iniste r  in form a­
cji prof, Kot pow iedzia ł  m. in.: „S tworzenie  ścisłego bloku środkow o-euro ­
pejskiego, dość si lnego, by stłumić w zarodku  w sze lką  n iem iecką  próbę 

'  ponow nego  pod b ic ia  k ra jów  leżących  od B ałtyku do morza^ Egejskiego, było 
b y ‘ na jlepszym  sposobem  zabezp ieczen ia  pokoju w tej części E uropy.  W ) dl- 
sce is tn ie je  dziś silne p ragn ien ie  s tw orzen ia  ścisłego bloku. Polacy, którzy 
n a d e  wszystko miłują wolność, chętn ie  pó jdą  na  konieczne  us tęps tw a  ze 
swej suw erennośc i,  aby dostosować się do w arunków , p o trzeb n y ch  d la  nie- 
z b ę d n r go systemu p o n ad p ań s tw o w eg o  w tej części k o n tynen tu  europejskiego



—  K o m u n i k a t  n r  16.  D n ia  2.X. o g o d z in ie  12.05 z o s ta ł  z a ­
s t r z e lo n y  S S - S t u r m m a n n  E r n e s t  W e f fe ls ,  k a t  i o p r a w c a  . w  więzifeniu  k o b i e ­
cym  n a  P a w ia k u .  4 X .1943 r  { -* )  K i e r o w n i c t w o  W a lk i  P o d z ie m n e j .

—  K o m u n i k a t  n r  |7 .  D n ia  33.VI1I, r a n o  w  W a r s z a w i e  n a  
ro g u  ul. G r ó j e c k ie j  i- N ie m c e w ic z a  z o s ta ł  z a s t r z e lo n y  z d ra jc a ,  k o n f id e n t  G e ­
s t a p o  p o d  p s e u d o n im e m  „ S m u g a ”, 8.X.1943 r, (— ) K i e r o w n i c t w o  W a lk i  P o d ­
z ie m n e j .

— K o m u n i k a t .  K i e r o w n i c t w o  W a l k i  P o d z i e m n e j  k o m u n ik u je :
W y r o k i e m  S ą d u  S p e c ja ln e g o  C y w i ln e g o  o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  z o s ta l i

sk a z a n i  n a  k a r ę  ś m ie r c i  o r a z  u t r a t ę  p r a w  p u b l i c z n y c h  i o b y w a t e l s k i c h  p r a w  
h o n o ro w y c h :

, 1, A n d r z e j  C h w a j a ,  s o ł ty s  g ro m a d y  R y b i tw y ,  poW. K r a k ó w  —  
za w s k a z a n i e  G e s t a p o  m ie j s c a  u k i y c i a  s i ę  p o s z u k iw a n e g o  p r z e z  p o l i c ję  n i e ­
m ie c k ą ,  r z e k o m e g o  w y k o n a w c y , w y r o k u  S ą d u  S p e c j a ln e g o  i s p o w o d o w a n i e '  
o b ł a w y  n a  l u d n o ś ć  p o l s k ą  o r a z  ś m ie r ć  2 osób,

2. W a c ł a w  N o w o r o l ,  r o ln ik ,  L ip n i c a  W i e l k a ,  p o w .  N o w y  S ą c z ,  
za  w s p ó ł p r a c ę  z G e s t a p o  w  c h a r a k t e r z e  k o n f id e n t a ,  s p o w o d o w a n i e  a r e s z to ­
w a n ia  o b y w a t e l i  p o l s k i c h  p o c h o d z e n ia  ż y d o w s k ie g o  .i  u k r y w a j ą c y c h  s ię  P o ­
l a k ó w  o raz  .w s p ó łd z i a ł a n i e  z p o l ic ją  n i e m i e c k ą  w  o r g a n iz o w a n iu  ł a p a n e k  
l u d n o ś c i  p d s k i e j  n a  r o b o tv  p r z y m u s o w e  d o  R zeszy ,

3. F r a n c i s z e k  O l e c h ,  r o ln ik ,  so ł ty s  w  K u ź lo w e j  W y ż n e j ,  p o w ,  
K o w y  S ącz ,  za  o s k a rż e n ie  o s a b o ta ż  11 ro ln ik ó w ,  s p o w o d o w a n i e  w y w i e z i e ­
n ia  ich  do  O ś w ię c im ia ,  g d z ie  zm ar l i ,  w s p ó łd z i a ł a n i e  w  t e r r o r y z o w a n i u  lu d ­
no śc i  p o l sk ie j ,  o r a z  g o r l iw o ś ć  i s łu ż a lc z o ść  w  śc ią g a n iu  k o n ty n g e n tó w  i w y ­
z n a c z a n ie  lu d z i  n a  ro b o ty  p r z y m u s o w e ,  do Rzeszy,

4. K. W  a n t ii c h, p o s t e r u n k o w y  po l ic j i  g r a n a t o w e j  w  P r z e w o r s k u ,  
za  p u b i ib z n ą  z n i e w a g ę  P a ń s t w a  Polskiego ' ,  z a s t r z e l e n i e  P o la k a ,  z n ę c a n ie  s ię  
n a d  lu d n o ś c ią  P o l s k ą  i o b r a b o w y w a n i e  jej  ze  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c io w y c h .

5. S t a n i s ł a w  P l a t a ,  so ł ty s  w  G o s tw ic y ,  g m , ,  P o d e g r o d z i e ,  p o w .  
N o w y  S ą c z ,  za  n a d m i e r n ą  g o r l iw o ś ć  s ł u ż b o w ą  w o b e o  o k u p a n t a ,  s p o w o d o w a ­
n ie  r o z s t r z e l a n i a  P o la k a ,  z n ę c a n ie  się n a d  lu d n o ś c ią  p o l s k ą  w  c z a s ie  ł a p a n e k  
n a  ro b o ty  p r z y m u s o w e  d o  Rzeszy, ,  o ra z  b e z w z g lę d n e - ś c i ą g a n i e  k o n ty n g e n tó w  
ro ln ic z y c h .

W s z y s tk ie  w y ro k i  w y k o n a n o  p r z e z  z a s t r z e le n ie .  (— ) K ie r o w n ic tw o  
-W alk i  P o d z ie m n e j .

—  K o m u n i k a t .  W y r o k i e m  S ą d u  S p e c ja ln e g o  C y w i ln e g o  o k rę g u  
w a r s z a w s k ie g o  z o s ta l i  sk a z a n i  n a  k a r ę  ś m ie rc i :

1, T a d e u s z  P a r y s ,  f u n k c jo n a r iu s z  p o l ic j i  g r a n a to w e j  w M ińsku  
M a z o w ie c k im  za  z a t r z y m a n ie  P o lk i  n a  s k u le k  p o d e j r z e n i a  jej o ż y d o w s k ie  
p o c h o d z e n ie ,  z n ę c a n ie  s ię  n a d  n i ą ,  a  n a s t ę p n ie  z a b i c i e  jej. ' >(

2, S t a n  i s ł  a w  W  a l e s i a k ,  w ieś  O les in ,  gm. D ę b y  W ie lk i e ,  za  
u d z i e le n ie  p o m o c y  T a d e u sz o w 'i  P a r y s o w i  do  p o p e ł n i e n i e n i a  p r z e z  n ie g o  w y­
żej w ym ien io n eg o ,  p r z e s t ę p s t w a ,  -

O b a  p o w y ż s z e  w y r o k i  w y k o n a n o  p r z e z  z a s t r z e le n ie ,  (— ) K ie ro w n ic tw o .  
W a lk i  P o d z ie m n e j ,
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N a  k a r ę  i n f a m i i -  W y r o k ie m  K o m is j i  S ą d z ą c e j  K i e r o w n i c t w a  
W a l k i  P o d z i e m n e j  o k rę g u  w a r s z a w s k ie g o ,  z o s ta l i  s k a z a n i  n a  k a r ę  in t a m n :

1, L  e o n  Ś n  i a  t e c k  i, l a t  53, b. b u r m is t r z  m. R a k u m e c i c ,  w o j '  
rfm P r z e m ę t ,  p o w .  w o l s z ly ń s k i ,  o b e c n i e  k i e r o w n i k  B iu ra  Z w ią z k u  G m in  
nv s t a ro s tw ie  w  S o k o ło w ie ,  za  s łu ż a l c z o ś ć  w o b e c  o k u p a n t a ,  s z y k a n o w a n i e  
p o l s k i c h  p r a c o w n i k ó w  w s p ó ln i e  z U r z ę d e m  P r a c y  o r a z  s to s o w a n ie  n i e m o r a l ­
n y c h  m e t o d  w  z d o b y w a n i u  d o ć h o d o w ,

2  J e r  z y  ' G r  z e  c h  o w  s k  i, l a t  39, k i e r o w n i k  w y d z i a ł u  e g z e k u c y j ­
n e g o  w  20 U r z ę d z i e  S k a r b o w y m  w  W a r s z a w i e ,  za  s t o s o w a n ie  n i e m o r a l n y c h  
m e to d  w  z d o b y w a n i u  d o c h o d ó w  i s k ł a d a n i e  r a p o r t o w  do  w ł a d z  n i e m i e c k i c h  
p r z e c i w k o  p ł a t n i k o m  p o lsk im ,

3 S t a n i s ł a w  J a g i e ł k o ,  t ł u m a c z  w  n i e m i e c k i m  u r z ę d z ie  w  h u -  
b n i e  z a  w s k a z y w a n i e  N ie m c o m  m ie n ia  p o l sk ie g o  do^ ko n f i s k a ty ,  t r o p ie n ie  
p o l s k i c h  u c h o d ź c ó w  ze  w s i ,  o b r a b o w y w a n y c h  p r z e z  b a n d y  > - s k a z y w a n i e  
i c h  N ie m c o m  w  c e lu  w y w i e z i e n i a  n a  r o b o t y  p r z y m u s o w e  do  Rzeszy,

N a  k a r ę  n a g a n y .  W y r o k i e m  .K o m is j i  S ą d z ą c e j  K i e r o w n i c ! w a  
W a l k i  P o d z ie m n e j  o k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o  zo s ta l i  s k a z a n i  n a  k a r ę  n a ga « U

1. H e n r y k  M i s i e w i c z ,  l a t  31, z a m ie s z k a ły  w  W a w r z e  ul, P ło -

n i0 C k a 2 ? B o j e s j  a  w  W  ; e  i i c h  o w  s k  i, l a t  31, z a m ie s z k a ły  w M a ry s in ie  

W a w e r s k i m ,  ul . P o to c k ic h  39.
O b a j  w y m i e n i e n i  za  z ło ś l iw e  u s u n ię c i e  t a b l i c z e k  z n a p i s e m  „UL gen.  

W ł .  S ik o rs k ie g o " ,  o z n a c z a j ą c e j  n o w e  n a z w y  u l ic  n a d a n e  p r z e z  Polskij '
d ż e  P o d z i e m n e  d l a  u c z c z e n ia  p a m i ę c i  z m a r ł e g o  N a c z e ln e g o  W o d z a  P re m i  
R z ą d u  P o lsk ieg o ,  .

3 J a n  W i e c z o r e k ,  4,  L e o n  J a n k o w s k i ,  O ba)  p r a c o w n i c y  
s z p i t a l a  w o js k o w e g o  w  S o k o ło w ie ,  za  d o n o s y  p r z e c i w k o  P e l a k o m  M o  a d m i-  
n i s t r a c j i  s z p i ta la ,  7.X.1943 r, (— ) K i e r o w n i c t w o  W a lk i  P o d z ie m n e ] ,

—  ' K o m u n i k a t ,  W y r o k ie m  K o m is j i  S ą d z ą c e j  K i e r o w n i c t w a  W a lk i  
P o d z i e m n e j  o k rę g u  w a r s z a w s k ie g o  z o s t a l i  s k a z a n i  n a  k a r ę  n ag an y .

1. S t a  n  i s ł a w  G  ą s i o J-, so ł ty s  w s i  K ru p y ,  gm. K o r ó w ,  p o w .  Soko-
• łó w ,  za  s łu ż a lc z o ś ć  w o b e c  o k u p a n t a ,  o r a z  u t r z y m y w a n ie  z a z y ły c h  s to s u n k ó w  . 

z ż a n d a r m a m i  n i e m ie c k im i .
2. S t e f a n  N o w a k ,  g o s p o d a rz  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w K u r o w ie ,  p o w ia t  

s o k o ło w s k i ,  za  z ło ś l iw e  z e r w a n i e  i o d d a n i e  p o l ic j i  t a b l i c z k i  z n a p i s e m  „ . 
gen .  W ł a d y s ł a w a  S ik o rs k ie g o " ,  n a z n a c z a j ą c e j  z m ia n ę  n a z w y  u l i c y  ^okonanę.  
p r z e z  W ł a d z e  P o l s k i  P o d z i e m n e j .  (— ). K ie r o w n ic tw o  W a l k i  P o d z ie m n e )

n

—  P o c i ą g  w o j s k o w y '  k o ł o  C e l e s t y n o  w  a w y s a d z o ­
n y  w  - p o w i e t r z e .  ' G r u p a  p a r t y z a n c k a  d o k o n a ł a  n a p a d u  n a  ^ m m i e c k .  
Bo c iąg  z w o j s k i e m  i a m u n ic j ą ,  m ię d z y  S r o d b o r o w e m  a  C e le s ty n o w e m ,  Po  
z a b r k n iu  c z ę ś c i  a m u n ic j i  p a r t y z a n c i  w y s a d z i l i  p o e ią g  w  p o w i e t r z e ,  "K om u 
n i k a c j a  z o s t a ł a  p r z e r w a n a ,

—  O b ó z  w  W o l i  D u c h a c k i e j  p o d  K r a k o w e m  l i c z y  o b e c n ie  
* 2,000 P o l a k ó w  w  ty m  o k o ło  800 k o b ie t .  O b ó z  d l a  P o la k o w  z n a j d u j  się



w ew n ą trz  obozu żydowskiego, przy  czym stosow ana  jest spec ja lna  izolacja. 
W ięźn iow ie  — Polacy  m ają  w y m a lo w an ą  czerw onym  k o lo rem  dużą  l i te rę  

.„P "  na  p lecach ,  W achm ani SS znęca ją  się w bes t ia lsk i  sposób n ad  w ięź ­
niami, D os ta rczan ie  p a czek  jest zasadniczo  dozwolone, paczk i  te jed n ak  
zupełnie  nie dochodzą  do adresa tów , W  ubiegłym  miesiącu  uc iek ło  z obo­
zu t rzech  Żydów. K ie row nik  obozu p o lec i ł  w o d w e t  rozs t rze ląć  45 innych ,

— Z W i l n a  komunikują: Przez  W ilno p rzech o d zą  t ranspor ty  e w a ­
kuow anych  z Orszy, W ite b sk a  i Kijowa, E w akuu je  się ca łą  ludność, p rzy- 
tem żołniarźe  mają rozkaz zas trze len ia  każdego n a p o tk an eg o  w okolicach  
przy fron tow ych  „cywila" ,  czy to m ęż cz y z n ę , 'k o b ie tę ,  czy dziecko ,  Z Orszy 
i W i te b sk a  ew akuow ano  sz taby wojskowe do W ilna ,  W ycofyw ane  są też  
o dd z ia ły  organizacji  T od ta  i inne od d z ia ły  p rzyfron tow e  robocze.

Do W iln a  nadesz ły  szczegóły zam achu  dokonanego  na  Reichskom i- 
sarzu B iałorusi dr. Kube, Zginął on w M iń s k u 'w r a z  z 20 Niemcam i na sk u ­
tek w ysadzen ia  w pow ie trze  willi ,  w której mieszkał.  J a k o  o i w e t  rozstrze la l i  
N iemcy 2,700 m ieszkańców  M ińska  i pozosta łych  w ghetc ie  7.000 Żydów, 
mimo iż sami Niemcy publikują ,  że zam achu  dokonali  bolszew icy. U rząd  
Gen. Komisarza  Białorusi ew akuow ano  ą M ińska  do Lidy.

n  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— B e s t i a l s k i  t e r r o r .  W arszaw a  przeżyw a  znowu dnie  n e r ­
wowego n aprężen ia .  Od szeregu dni, w różnych godzinach, w śródm ieściu  
i na  pe ry fe r iach  organizuje  polic ja  n iem ieck a  ob ław y na  p rzech o d n ió w  — 
w ybie ra  p rzew ażn ie  m łodzież .  Część z łapanych  przekazu je  się do k om isa ­
ria tów  polic ji  g ranatow ej,  gdzie sp raw dza  się ich dokum en ty  z k a r to tek a m i  
poszukiw anyeh  przez  policję  k rym ina lną  i gestapo, pozosta łych  przew oz i  się  
do  obozu na Gęsiej lub na  Paw iak ,  Z tych w y b ie ra  się zak ład n ik ó w ,  k tó ­
rzy  m ają  być w myśl zarządzen ia  dy rek to ra  polic ji  i SS rozs trze lan i  p a r ­
tiam i po 10 osób za każdy n ap ad  na Niemca, lub osobę pozosta jącą  na s łuż ­
bie  niemieckiej.  P ie rw sza  p a r t ia  20 zak ładn ików  p rzew ażn ie  w w iek u  20-30 
lat  została  rozstrze lana  w  dniu  16,X w odw et  za n a p ad  na  2 żołn ierzy  n i e ­
m ieckich,  noszący zresz tą  cechy p row okacj i  komunistycznej lub  w pros t  p r o ­
w okacj i  gestapo.

20 m łodych  ludzi,  w tym  jed n ą  k ob ie tę  rozstrze lano publiczn ie  w  Alei 
Niepodległości .  G es tap o  stosuje p rzy  pomocy m egafonów próbę  te r ro ru  p sy ­
chicznego przez  po d aw an ie  co k i lka  godzin nazw isk  zak ład n ik ó w  i n a zw isk  
rozstrze lanych  z da tam i urodzeń. ' ’’ \

—  W z m o ż o n a  a k c j a  p a t r o l i  policyjnych n iem ieck ich  t rw a  
na u l icach  W arszaw y  od tygodnia.  P a tro le  p iesze  i m otocyklowe zatrzym ają  
i re w id u ją  mężczyzn, często w yłączn ie  w poszukiwaniu  broni,  bez  leg i ty ­
mowania,

— P r z y g o t o w a n i a  d o  r o z b i ó r k i  p o m n i k ó w  trwają ,  
N ieznan i  ludzie  uprzą tnę l i  i w yw ieź l i  sam ochodam i belki p rzygo tow ane  na 
rusz towanie  do rozb iórk i  pom nika  Lotnika.
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P1 T Y D Z I E Ń  W O J N Y

+  R E Z Y G N A C JA  Z KRYMU? Kpt, Cyryl,  Falls  kom enta to r  „Ti- 
m esa” ' w num erze  z dn ia  11.X om aw ia  w y p ad k i  na  froncie rosyjskim’ w spo­
sób następujący: „W  ciągu 2 lat na  froncie  w schodnim  Rosjanie okaza li  się 
mistrzami zaskoczenia .  W  osta tn i  c zw ar tek  rano wszystk ie  dz ienn ik i  n ie ­
m ieck ie  ogłosiły, że front został ustalony, przypuszczano ,  że le tn ia  ofensywa 
w ojsk  sow ieck ich  skończyła* się na  linii  Dniepru .  Dzisiaj jednak  z nas tan iem  
jes iennych deszczów Rosjanie  w dalszym  e iągu .  posuw ają  się nap rzód  na 
dużym odc inku  frontu  i n iem ieck ie  l inie  obronne są nad a l  w  n ieb e zp ie cz eń ­
stwie za łam ania  się na  różnych p u n k tac h  tego frontu. Spodziew ano  się, że 
p osuw an ie  się wojsk sow ieck ich  będzie  zatrzym ane  na Dnieprze ,  tej  n a tu ­
ra lne j  l in i i  obronnej,  na  czas pozw ala jący  a rm ii  niem ieckie j  p rzeo rgan izo ­
w ać  się. T ak  się jed n ak  nie stało.

D uch  ofensywy a rm ii  sowieckiej  o tw ie ra  p rzed  dow ó d z tw em  rosyjskim 
szerokie możliwości.  N a jbardz ie j  na  północ w ysunię ty  p rzyczó łek  ponad  K i­
jowem  nie będzie  miał p raw d o p o d o b n ie  dużego znaczen ia  w przyszłej  ofen­
sywie ze wzg lędu  na bagna P rypeci,  lecz  p rzyczółk i  w Pere jas ław iu  i kre-* 
m ieńczuku  da ją  w sze lk ie  m ożliwości p rze łam an ia  linii  n iem ieck ich  objętych 
dużym  luk iem  rzek i  oraz  czynią  n iem ieck ie  pozycje ba rdzo  tru d n e  do u t rzy ­
mania, Na całym  froncie  n ieprzy jac ie l  jest w y p ie ran y  na Zachód. Na p ó ł­
nocy jego kom unikac ja  jest zdezorganizow ana,  a  ponad to  na rażo n a  na a tak i  > 
t ru d n e  do odparcia .

P ra w dopodobn ie  Niem cy będą  musieli rozpocząć  dalszy kosztowny od ­
wrót.  W  tym w y p a d k u  z rezygnow anie  z Krymu sta je  się rzeczą  oczywistą,  
co w konsekw encji  poc iągnie  za sobą  zagrożenie  Rumunii oraz basenu  du- 
najskiego, Niemcy n apew no  muszą sobie  z d aw ać  sp raw ę  z faktu, że nie można 
p rzec iągać  s t iuny" .

+  O F EN SY W A  LOTNICZA NIE MOŻE USTAĆ, Mjr Oliver S tu a r t  
w  swym osta tn im  W a r  Review m ówił  na tem at możliwości k o n tynuow an ia  
ofensywy lotniczej w porze  zimowej, W g  kom unikatów  u rzędow ych  z os ta t ­
n ich dni można by sądzić, że rozpoczęła  się nowa i jeszcze in tensyw nie jsza  
o fensywa bom bow ców  na Niemcy.

Zaw sze  w p aźdz ie rn iku  pogoda zaczyna  się psuć, a choć te raz  bom ­
b ow ce  pokonu ją  już przeszkody  atmosferyczne,  k tó re  były nie do. p rzezw y­
c iężen ia  k i lka  la t  temu, jednak  oblodzen ie ,  mgły i niskie w arstwy chmur 
o tej  porze  roku  s tanow ią  coraz  większe  u trudn ien ie  na lo tów . W praw dz ie  
bom bow ce  teraz  mogą p rzed rzeć  się do celu mimo to, ale  m iesiące  z imowe 
zaw sze  są p e w n ą  przeszkodą. A tak i  bom bowców w tym sezonie, choć nie 
mogą być tak  ciągłe,  mogą jednak  być w poszczególnych w ypadkach  in te n ­
sywniejsze, Zdarzają  się  z im ową porą  chwile  p ierw szorzędnej  pogody lo tn i­
czej i osta tni okres silnych na lotów, p rzeprow adzonych-w łaśn ie  na  początku 
sezonu mgieł jesiennych św iadczy  o tym, że dow ódz tw a  naszych sił lotni­
czych zam ierzają  chw ytać  p i ln ie  k a żd ą  tak ą  sposobność.

Nasza  tak ty k a  lo tn icza  jest pod y k to w an a  tak tyką  wojenną. Nasi k ie ­
row nicy  'n i e  ro b ią  żadnej ta jem nicy  z tego, że przygotowujemy się w tej 
chwili  do a taku  na Niemcy, do s ta rc ia  z n imi na  froncie zachodnim na sKalę



możliwie  na jw iększą.  Możemy sobie w obec  tego ła tw o  w y ro zu m o w ać  w ja ­
k im  k ierunku  pójść  muszą d z ia łan ia  lo tn icze  najb l iższego okresu. N asze  
a tak i  lo tn icze  są p rzygotow aniem  inwazji  i celem ich jest o s łab ien ie  obrony 
n iem ieck ie j '  i u torowanie  drogi naszym wojskom, ograniczenie  zaopa trzen ia  
sił zbrojnych n iem ieck ich  p r z e z ,a tak i  na  przemysł,  zmniejszenie  l iczby  stra t  
w ludziach  w ciągu inwazji,  n ies ienie  pom ocy  wojskom rosyjskim przez  
zmniejszenie  dostaw sprzętu  dla wojsk n iem ieck ich  i w ten  sposób w sp ie ra ­
nie naszych  arm ii  we W łoszech. T ak  wie le  za leży  od naszych na lo tów  
bom bowych, że n ie  możemy dopuścić, by cokolw iek  stanęło  im na p rz esz k o ­
dzie  p o n a d  n ieunikn ioną  miarę. Skoro pora  zimowa stanow i ograniczenie  
na lo tów, będzie  się zw iększa ło  siły tych  na lo tów , k tóre  się p rzep row adz i ,  
b ędzie  się  coraz lepie j  koordynow ało  u d e rzen ia  dz ienne  i nocne; w ten  spo­
sób pokonam y w aru n k i  a tm osferyczne i uzyskamy jeszcze w iększe  natężenie  
poszczególnych nalo tów.

Niem cy teraz- p i ln ie  szukają  sposobu ochrony p rzec iw  bom bowcom  
nocnym, Ostatn io  .stosowali  system silnego ośw ie t lan ia  naszych samolotów 
i po legania  raczej  na  m yśliw cach  niż na a r ty ler i i  p rzec iw lo tn iczej .  O ile 
w idzę,  nasze  załogi rad zą  sobie z tym systemem nieźle,  Za d n ia  N iemcy 
polegają  t-eraz głównie  na  l iczbie  myśliwców, J a k  wiadomo, w wie lu  fa b ry ­
kach  p rzerzucil i  się z b udow y  bom bowców na "budowę m yśliw ców i starają  
się zwiększyć posiadane  efektywy. G ospodaru ją  nimi oszczędnie , Często 
sami p i loc i  donoszą, że spotkali  się  z obroną  jakby  ty lko m arkow aną .  Nie 
kiedy Niem cy w ys ila ją  się na  obronę i w ted y  rzeczywiście  ro b ią  w ys iłek  
poważny. Myśliwce ich czekają  pa ram i na w ielkie j  wysokości  i p raw ie  
zawsze, gdy pi lot naszego m yśliwca rzuci się na  'E o k k e-W u lfa  190, który 
uczep ił  się naszego bombowca, spada  mu na k a rk  z góry drugi Fokke-W ulf.  
Te b i tw y są n ies łychanie  zac iek łe  i dobrze  się stąło, że A m erykan ie  swoim 
maszynom typu  P 47 ,tj. T hunderbo ltom , dali  tak i  zasięg, że mogą one d o ­
c ie rać  do tak  d a lek ich  ce lów  jak Emden.  Możemy zatem  powiedzieć ,  że 
teraz w naszej ofensywie  bom bowej rośnie obszar  a takow any ,  rośnie in ten ­
sywność a taków, na tom ias t  zmniejsza się  ciągłość, Możność a tak o w an ia  
Niemiec od strony południowej,  z lo tn isk  włoskich, p rzyczyni  się do dalszego 
obc iążen ia  obrony  niem ieckie j  i dopomoże nam do pokonania  trudnośc i  k li­
m atycznych .  (IPP)

-j- CO ROBIŁA NIEM IECKA FL O T A ? „Z dw ó ch  różnych  punk tów  
widzenia  można pa trzeć  na  n iezw y k ły  w yczyn kieszonkow ych  łodzi p o d w o d ­
nych, k tó re  uszkodziły  p an ce rn ik  „T irp i tz” w głębi  d a lek iego  fiordu n o rw e ­
skiego — rozpoczął  kom entarz  w iadom ości  P a t r ic k  Lacy, M ożna myśleć 
o n iezwykłym  boha te rs tw ie  załóg, k tó re  dokona ły  tego czynu albo można 
snuć rozw ażan ia  o względnej  bezczynności  niemieckiej floty nawodnej  przez  
p raw ie  cały czas tej Wojny, Nasi m arynarze ,  żeby napaść  na p a n ce rn ik  n ie ­
m ieck i ,  musieli  p rzep łynąć  ponad  1,000 mil, musieli zapuścić  się na  250 mil 
w  głąb koła. podbiegunow ego ,  ażeby  zna leźć  w ejśc ie  do A ltenf io rd ,  M usieli  
•płynąć W zdłuż-w ybrżeża ,  k tóre  od 2 lat  znane  jest ze swych n ieb e zp ie ­
czeństw, pon iew aż  tam samoloty i morskie  p a tro le  n iem ieck ie  s ta le  w y p a ­
tru ją  konw oi idących  do Rosji, ■■

U w ejśc ia  do A lten f io rd  leży  wyspa, a p rze jśc ia  z obu jej s tron  
w najszerszym  miejscu m ają  najwyżej 2 m ile  i są s ta ran n ie  s trzeżone, Te 
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w ąskie  przejścia ińają 10 mil  długości, a „Tirp i tz  s ta ł  na  ko tw icy  o 50 mil 
od ujścia fiordu, strzeżony ca ły m .sk o m p l ik o w an y m  systemem obronnym, Za­
łogi nasze w iedzieć  musiały, że znajdą  się w  śm ier te lnym  n ieb e zp ie cz eń ­
stwie ,  że m °ło  jest szans powrotu ,  a żadnej  n adzie i  na  jak ąk o lw iek  pomoc,
A  jednak  udało  im się trafić  p rzynajm nie j  najw ażnie jszy  z celów i n iek tó ­
r y m  uda ło  się pow róc ić .  W idz ia łem  za jęc ie  lotnicze  p a n ce rn ik a  niem iec- '  
kiego zrobione z w ie lk ie j  wysokości po a taku .  „T i rp i tz ” stoi y  m ałym  z a ­
g łęb ien iu  fiordu, k tóre  jest . tylko k i lk a k ro tn ie  w iększe  niż długość pa rnego  
okrętu .  Dookoła ro z lew a  się na  o lbrzymiej p rzes t rzen i  nafta . B ardzo  jest 
w ą tp l iw e  czy w tym m iejscu Niem cy b ę d ą  mogli  p a n ce rn ik  n apraw ić ,  a już 
n ap ew n o  nie b ę d ą  mogli  d o prow adzić  jgo tam  do . s tanu  zdatnośc i  bojowej. 
A  był to jeden  z na jpotężniejszych o k r ę tó w ■ bojowych,

Przypom ina  to moje s łowa o f locie  japońskiej.  M ów iłem  wtedy,  że 
na  ogół w szystk ie  3. floty n a w o d n e  państw  „osi” w ykaza ły  n iezw ykły  b rąk  
przedsięb iorozośc i  w tej wojnie.  W eźm y dla kon tras tu  c hoćby  w yp raw ę  
p an ce rn ik ó w  „P r in ce  of W a le s ” i „R epoulse"  do zatoki  Syamskiej,  Nie 
t rw a ła  ona długo i skończyła  się smutno. Ale to nie znaczy, że sama w so­
bie była  n ierozsądna.  B yła  zbyt s łaba.  B ądź  co bądź, w ysła l iśm y jednak  
te  2 p ance rn ik i  do zatoki  Syamskiej w chwili ,  k ied y  m ie l iśmy do czynienia  
z f lo tą  n iem ieck ą  i w ło s k ą ’w E urop ie  i k ied y  flota  U S A  była  po rażona  c io ­
sem w Pear l  H arbour,  i to mimo faktu, że cała  naszą f lota  bo jow a by ła  w ó ­
w czas  o połowę m nie jsza  niż flota, k tó rą  w w ojn ie  1914 r. m iel iśmy na  s a ­
mym ty lko Morzu Niemieckim, Mimo tak ic h  w arunków  przez  cały czas 
w ojny  nasze okręty operow ały  na  w szys tk ich  m orzach  św iata,  Czy L nasi 
p rz ec iw n ic y  mogą się pochw alić  czymś podobnym. N aw et nie Japon»a 
w okresie  po  Pea r l  Harbour.  Nie mówię oczyw iście  o łodziach  podw odnych  
niem ieckich .  T e  w ykazu ją  p rzedsięb io rczość  zupełnie  w y s ta rcza jącą  i aż 
nadto ,  jak na n asze po trzeby .  A le  p rzec ie  Niem cy m ają  wspania ły ,  szybki,  
po tężn ie  uzbro jony  p a n ce rn ik  „T i rp i tz” z 8 dzia łami 15-calowym i, m ają  
„S c h an h o rs t" . i „G neisenau" ,  z k tórych k ażd y  m a pp 9 dz ia ł  11-calowych, 
m a;ą  p an ce rn ik i  k ieszonkow e „Lutzów" i „Scheer" ,  k rążow nik i  z dzia łam i 
8 calowymi. ,

I czegóż dokonały  t e 'p o t ę ż n e  jednos tk i  w ciągu c a łe j 'o b e c n e j  wojny? 
Mniej więcej tyle , ile  p rzy  sprzy ja jącym  szczęściu,  mogło b y  d okonać  p a rę  
uzbro jonych  krążow ników  h and low ych ,  N ie  d latego, żeby ich załogom 
brakło  odwagi, P rzyczyna  leży w tym, że jest to flota  n ieproporc jonaln ie  
zbudow ana .  Mają  te  c iężk ie  jednostki,  ale  zniszczyliśmy im pod^ N arv ik  
k on tr  to rpedow ce  i nie m ają  ukończonych ,  lo tn iskow ców , k tó re  d aw a ły b y  im 
p o t rze b n ą  osłonę. Poza tym  RAF sta le  tak  d a lece  swymi a ta k am i  osłab^*- 
flotę  n iem iecką ,  że woli  ona nie ryzykow ać  starcia,

Mamy k ró tk ą  pamięć.  Ludzie  p rzew ażn ie  p a m ię ta ją  o p a n ce rn ik a c h  
„Schanhors t” i „ G n e is en au ” tylko tyle , że uda ło  im się p rzeb ić  z Brestu  do 
po rtów  n iem ieck ich ,  choć w s tan ie  uszkodzonym. Nie pamię ta ją ,  że^ przez  
p ó ł to ra  roku  p ance rn ik i  te były u n ieruchom ione  w B rescie  a takam i RAF-ii. 
„B ismarck" w ypłyną ł  na  morze.  Nie zapom nim y, że za top ił  nam  p a n ce rn ik  
„Hood", a le  Niemcom się to -nie opłac i ło ,  bo s tra ta  „Bismarcka" by ła  dla 
n ich  większa. „Sch ee r” raz w y p ły n ą ł ,  by zaa takow ać  konwój zdąża jący  do 
Rosji i — o ile mi wiadom o — jeszcze nie wylizał  się ze skutków (IPP).



— F r o n t  ś r ó d z i e m n o m o r s k i :  Rozpoczęta  została  ofensywa 
sojusznicza na  linii  ' r z ek i  V olturno.  Zajęto Casa Calendo, Campo Basso 
i Venicia te ro .  Ofensywa, w sp ie ran a  silnie  lo tn ic tw em  i a r ty le r ią  z morza, 
uważana, jest p rzez  A n k a rę  za rozpoczęc ie  m arszu  na Rzym.

— F r o n t  z a c h o d n i :  A ta k  k o n cen t ry czn y  na Schw eifurt  p rzy ­
niósł Niemcom o lbrzym ie  szkody  przez  zn iszczen ie  w ie lk ich  z ak ład ó w  p ro ­
dukujących  łożyska kulkowe. Zniszczonych zostało 149 m y ś l iw có w  n iem ie ­
ckich i 64 samoloty  a lianck ie .  Z w raca  uwagę w osta tn ich  n a lo ta ch  zarów no 
poważny  wzrost zes trzeleń  m yśliw ców n iemieckich , jak  i wzrost s t ra t  a l ian ­
ckich w s t raconych  bom bowcach,

—■ F r o n t  w s c h o d n i :  Po zdobyciu  Z aporoża  — za w sze lką
cenę  bronionego przez  N iem ców  — Rosjanie  sk ie row ali  na p o łu d n iu  główne 
wysiłk i  na  zdobycie  Melitopola.  W a lk a  toczy się na  u l icach  tego m iasta .

Krym jest o s trzel iw any  przez  c iężką a r ty le r ię  rosyjską z półwyspiś 
Tam ańskiego.

B itw a o Kijów zbliża '  się do m iasta ,  k tóre  stoi w płom ien iach .  W y ­
daje  się, że b i tw a  o K>jów jest n a jk rw aw szą  ba ta l ią  od czasu  Stalingradu,

W  re jon ie  Homla wa lk i  t rw a ją  na  przedm ieśc iu  tego miasta.  Komuni­
ka ty  rosyjskie  m ilczą  na  tem a t  dz ia łań  na odcinkach  pó łnocnych  frontu,

—  F r o n t  D a l e k i e g o  W s c h o d u :  In ic ja tyw a  pozostaje n a d a l
w ręk ach  wojsk sojuszniczych. L o tn ic tw o amerykańsk ie  dokonało  2 ko le j­
nych a taków  na w ażną  bazę  na  wysp ie  N ow a Brytania  — R abau l  W  Cza­
sie drugiego nalo tu  zatopiono w porc ie  123( ok rę ty  japońsk ie  i zes trzelono  
117 japońskich  samolotów,

©  R Ó Ż N E

— R z ą d  w ł o s k i  w y p o w ied z ia ł  w ojnę  Niemcom. W  orędziu  
król W ik to r  E m anue l  wskazuje,  że. b es t ia ls tw a  n iem ieck ie  w N eapo lu  i W ło ­
szech pó łnocnych  zadecydow ały  o w ypow iedzen iu  wojny celem  jakna jszyb-  
szego uw oln ien ia  I ta l i i  od b a rbarzyńsk iego  wroga,

S tany  Zjednoczone, A nglia  i Rosja uznały  W łochy  za „pańs tw o współ* 
w o ju jące '1.

— O. R. P. „ O r k a n "  zatonął  w o bron ie  konwoju w okolicach 
G ibra lta ru ,  Część załogi u ratowano.

— O s t r y  p r o t e s t  w L i z b o n i e  p rzec iw k o  oddaniu  baz na  
A zorach  złożyli N iemcy i Japon ia ,

— M i n .  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  B u ł g a r i i  K irów  p oda ł  
się do dymisji,

— G u b e r n a t o r  F r a n k ,  f igurujący na sporządzonej  l iście zb ro ­
dniarzy  wojennych, o d p o w iad ać  b ędzie  za; spalenie  12,000 wsi po lsk ich ,  w y ­
wiezienie  1 m il io n a  Po laków , s tworzenie  50 obozów k o n cen tracy jnych  na 
te ren ie  Polski,  z am ordow an ie  m i l io n a  Polaków  i 3 m il ionów Żydów.


